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Nagły zgon W czasie rozmowy w Warszawie przygotowano grunt
w  dom u, gdzie m ieszkał Haiisz. Bo porozumienia Ameryki z Rosją
W ub. piątek późnym wieczorem 

ul. Juljusza Ligonia w Katowicach 
została zaalarmowaną niezwykłym 
hałasem, dochodzącym z domu, w 
którym ostatnio mieszkał Małisz, 
znany z morderstwa przy ul. Pań­
skiej w Krakowie.

Jak się okazało, alarmy zostały 
spowodowane nagłym wypadkiem 
zgonu w mieszkaniu pan* Heide. u 
której mieszkał Małisz. Mianowicie 
około godz. 8 wieczór przybył do jej 
mieszkania niejaki Abraham Rap- 
paport, lat 53, z zawodu kupiec, za­
mieszkały ostatnio w Katowicach 
przy ul. Marsz. Piłsudskiego 54. 
Rappaport poznał panią Heide
przed trzema łaty i od tego czasu 
stałe ją odwiedzał.

Krytycznego wieczora oboje
rozmawiali na temat Malisza, szoro. 
ko komentując ostatnie wypadki, o 
jego pobycie w Katowicach, poczem 
grali w karty. Około god. II) llap- 
paport wręczył gospodyni 5 złotycłi 
piosząc, aby zechciała posiać kogoś 
po papierosy. Pani Heide na chwi­
lę wyszła, a kiedy powróciła do po­
koju, zastała Rappaporta leżącego 
na podłodze i nie dając< „ > znaku 
życia.

Natychmiast zawiadomiono połi 
cję oraz syna denata. Przybyły na 
miejsce lekarz dr. Sank stwierdził 
zgon na udar serca. O wypadku za 
wiadomiony został prokurator. 
Zwłokami zmarłego za zezwoleniem 
władz zajął się Dow id GerstM,

Harcerz pcriski
wyrusza yaęhiem 

d o  IM ew  Y o r k u .
W najbliższym czasie wyruszyć 

ma z Cdyni na yachcie, przerobio­
nym z kutra rybackiego, harcerz 
Wiesław Olszyna . Wilczyński z 
Warszawy. Zamierza on na yachcie 
odbyć podróż do New Yorku.

Wyprawa ta odbyć się ma w po 
rozumieniu i pod opieką naczel­
nych władz związku harcerstwa 
polskiego. Jeżeli wyprawa uwień­
czona zostanie powodzeniem, bodzie 
1o, po yachcie „Zjawa" Władysła­
wa Wagnera, drugi yacht polski, 
który przebył Atlantyk.

-oOo— -
Tajfun szaleje 
nad Japonią.

TOKJ O, 22. 10. Niszczycielski 
tajfun, jaki przeszedł nad jeziorem 
japońskiem przyczynił się do zato­
nięcia okrętu „Yaszima Maru“ zni 
szezyl również na wielkiej przestrźe 
ni wyspę Szi koku.

Tysiąc łodzi rybackich, na któ­
rych znajdowało się przeszło dwa ty 
wące .rybaków me wróciło z  morza 
i uchodzi prawie za pewne, że wszy 
scy utonęli , \

szwagier denata. Zwłoki zostały 
przewiezione do Kolbuszowej, gdzie 
zmarły posiada rodzinę. O wypadku 
tym krążą w Katowicach najrozma 
itsze wieści.

PARYŻ, 20. 10. Dzienniki ame­
rykańskie wychodzące w Paryżu ko 
montują obszernie wiadomość o za 
proszeniu wystosowanem przez pre 
zydenta Roosevelta do Litwinowa.

Rokowania polsko - gdańskie
GDANSK, 22. 10. PAT. Polsko- 

gdańskie rokowania kontyngento­
we prowadzone w podkomisjach ce­
lem ustalenia zniżonych kwot t. 
zw. kontyngentu gdańskiego zosta- ~0 ~ ~ 
ły zakończone. Poszczególne pozy- stron, 
oje z wyjątkiem kilku zostały uzgod

nione, tak, żc pierwszą fazę roko­
wań uważać można za załatwioną. 
Spodziewać się należy, że pozostałe 
pozycje również będą mogły być u- 
zgodnione ku zadowoleniu obu

Glos w próżnię...
Skonfiskowana mowa Lloyd Georga

LONDYN, 22. 10. Liczne kina 
angielskie pozostające w ręku to­
warzystwa filmowego Gaumont 
English, odrzuciły i postanowiły 
nie wyświetlać w dodatkach filmo­
wych reprodukowanej mowy Lloyd 
Georgea, w której tenże twierdzi, 
że Niemcy są całkowicie rozbrojo­
ne, oraz że państwa sprzymierzone 
złamały przyrzeczenie rozbrojenia

Się.
Dyrekcje kin otrzymały polece­

nie skreślenia tekstu mowy z ta­
śmy filmowej.

W kołach poinformowanych u- 
trzymują, że postępowanie to zale­
cone zostało przez prezydenta towa 
rzystwa Gaumonta Ostrera, który 
est wydawcą dziennika „Sunday

f i efeiree

Japonia buduje dlaChin 
fiofę wojenną.

LONDYN, 22. 10. Reuter dono 
si z Nankinu, iż admiralicja chiń­
ska przystąpić ma w najbliższych 
dniach do realizacji wielkiego pro 
gramu rozbudowy, chińskiej floty 
wojennej, która ma być powiększo­
na o dwa krążowmiki, 4 kontrtorpe 
dowce i 4 łodzie podwodne.

Koszta budowy tych jednostek

preliminowane są na 2 i pół miljo- 
na funtów angielskich.

Jak  słychać, okręty te zbudowa 
ne zostały po większej części na 
stoczniach japońskich, przyczem ko­
szty budowy zostaną rządowi chiń­
skiemu skredytowane przez rząd ja 
poński.

Do Paryża przez Wiedeń.1
WIEDEŃ, 22. 10. PAT. „Neue 

Freie Presse“ donosi; że ze strony 
austrjackiej czynione są starania, 
celem skierowania na Wiedeń oso­
bowego ruchu tranzytowego z War­
szawy do Paryża. W tym celu ceny

biletów na kolejach austrjaekich zo 
staną, tak obniżone, żeby podróż z 
Warszawy do Paryża nrzez Wiedeń 
nie kosztowała więcej, niż przez 
Berlin lub Pragę.

Kradzież pusłki z ofiarami
w K o ś c i e l e  w  Starym sielcu w Sosnowcu

Onegdaj w kościele paraf jalnym 
w Starym Sielcu w Sosnowcu jakiś 
nieznany osobnik dokonał śmiałej 
kradzieży puszki z ofiarami.

.Osobnik ten wszedł do kościoła 
prawdopodobnie w czasie nabożeń­
stw;), przeczekał aż się ono odbyło i

w stosunkach sowiecko - amerykan 
ekich odegrał rząd polski.

Zbliżenie sowiecko amerykan 
skie według doniesień tego dzienni 
ka, następuje w dużej mierze dzięki 
pośrednictwu ambasadora Rzpliiej 
w Waszyngtonie, do niedawna am 
basadora Rzplitej w Moskwie Stan: 
sława Patka.

Skądinąd zdaje się wskazywać 
kilkudniowy pobyt w  Warszawie 
specjalnego wysłannika prezyden­
ta Roosevelta, S. Lam porta na to. 
że stolica Polski była terenem wstęp 
nyeh rozmów w sp raw ie uznania 
Rosji sowieckiej przez Stany Zjed­
noczone.

P. Lamport oczekiwany jest o- 
becnie w Paryżu,, dokąd ma przy­
być wraz z senatorem Boraliem, 
który udaje się w-nłisjt sp cjidipej,
do Moskwv.

gdy wierni opuścili świątynię — 
skradł niespośtrzeżenie puszkę z o- 
fiarami z jednej z bocznych naw.

W puszce znajdowało sę kilka 
złotych — bilonem. Policja wszczę­
ła dochodzenie.

Działalność P.UP.P.
Jak wynika z ostatnich zesta­

wień, państwowe urzędy pośrednie 
twa pracy na terenie całej Polski 
skierowały do pracy w ciągu mie­
siąca ogółem 43.797 osób, w tern 
89.171 mężczyzn i 4.626 kobiet.

Z ogólnej liczby osób, które o- 
trzymały pracę, 3.657 przypada na 
robotników górniczych, 762 na hut­
niczych, 1.946 na metalowców, 547 
na wlókienników, 3.0.98 na rohotni- 
ków budowlanych, 1.843 na inne 
grupy zawodowe, 28.066 na robotni 
ków niewykwalifikowanych, 1.772 
na robotników rolnych, 631 na pra 
cowników umysłowTych, 161 na ro­
botników młodocianych i 1.277 na 
służbę domową.

Okradli ambulans pocztnwy 
pociągu osobowego.

LUBLIN, 22. 10. Po przybyciu 
pociągu osobowego do Rozwadowa 
jacyś nieznani sprawcy, korzysta­
jąc z chwilowego opuszczenia wozu 
pocztowego przez dyżurującego 
funkcjonarjusza, wynieśli stam­
tąd 6 woreczków z pieniędzmi.

Suma skradziona jest znaczna.
Policja zarządziła pościg za 

sprawcami tej kradzieży, 
i— ooo

"mm spotkania lipowe
'i iejkie Hajduki — Ruch — Ł. 

K . 8 4:0 (1:0)'.
Warszawa — Warszawianka — 

K. S. Strzelec 2:1 (1:1).
Kraków — Cracovia — Wisła 

1:1 ( 1:0).

Lwów — Garbarnia — Czarni 
4:2 (2:1).
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N ic w n ienaw iści doszukiwać się  
należy genezy dorocznej już inicja­
tyw y Związku Obrony Kresów Za­
chodnich, który w miesiącach jesion  
nycli każdego roku przychodzi do 
społeczeństwa z przypomnieniem za 
sądnie zego fragm entu zagadnień poi 
sko - niemieckich. N ie trzeba także 
w inicjatyw ie tej szukać chęci po­
tęgowania nastrojów podniecenia, 
wnoszonych zpoza naszej granicy  
do najbardziej zasadniczych dla 
Polski zagadnień jej zachodniego 
państwowego i narodowego pograni 
cza. Inne jest źródło tej akcji, inne 
metody jej wykonania.

Aby ocenić potrzebę i znaczenie 
lej pracy, trzeba się cofnąć nieco 
wstecz. Trzeba sobie przypomnieć 
tę atmosferę fałszu, w której żył 
każdy Polak na terenie któregokol 
wiek ztrzech dawniej niewolnych  
zaborów. Intencją w szystkich rzą- 
lów  zaborcz. było nieustanne pom­
niejszanie sił polskich. Temu celo­
wi służyła kierowana przez interesy  
państwow e statystyka, temu celowi 
podporządkowane były w zględy na 
możność własnej or jen tac j i.

„Trzeba być trzy razy polakiem  
by być za takiego uznanym przez 
sta tystykę rosyjską" pisał z riv* 
spisu ludnościowego roku 1897 je­
den z tych, którzy o swą polskość 
wałczyli na. kresach wschodnich. T a  
ki sam stan był na terenie innych za  
borów, N iew iarę we w łasne siły  
wsączali nam w szyscy zaborcy. I 
ruc dziwnego, że kiedy przyszła  
godzina w yzw olenia, to jedną z naj 
poważniejszych trudności w sto­
sunkach pomiędzy zaborami było 
przezwyciężenie niew iary w nieosła  
bioną. niezachwianą siłę i głębię 
polskości każdego z tych zaborów.

Fałszów  tych i tych sugostyj na 
gromadzono około nas tak w iele, że 
już w niepodleglem  państw ie nie­
ustannie musimy rozbijać jakieś 
przesądy, plenić fałsz, osłabiający  
r.asze siły . F ałsz ten szczególnie 
skutecznie osłonił nam stan narodo­
wy naszych w ojewództw  zachod­
nich, tak, że dopiero w dziesięć lat 
po odzyskaniu niepodległości pełna 
siła {K»lskości tych ziem ukazała się 
w rezultatach drugiego spisu ludno 
siłow ego  z r. 1931. F ałsz ten jednak  
wbrew wszelkim pozorom, nadal 
krzewi się i rozwija nieustannie  
wzdłuż całej granicy zachodniej, 
przenikając tutaj zpoza naszego te  
rytorjum państwowego. B ałsz ten, 
uiający na celu zaciemnienie jasno­
ści naszych praw, osłabienie poczu 
cia naszych sił, uprawiany jest w 
Niemczech przez dostojników pań­
stw ow ych, przez naukę, przez poli 
tyków, przez młodzież i żołnierzy, 
przedewszystkiem  zaś przez prasę 
i wydawnictwa. J est to fałsz meto­
dyczny, planowy, zorganizowany, 
dla którego nie istn ieją granice, 
nie istn ieją liczby i fakty, który mie 
czy stan rzeczyw isty nie miarą fak 
tćw, ale tylko miarą pożądań n ie­
m ieckiego imperjalizmu narodowe­
go ; państwowego. ,

Do walki z sugestją tego fałszu  
w ystąpił u nas Związek Obrony 
Kresów Zachodnich już przed trze­
ma laty, organizując w r.. 1930, po 
raz pierwszy w tej skali, szeroką 
akcje propagandowo - uświadam ia­
jącą pod nazwą „M iesiąca Pom o­
rza". Następny okres propagando­
w y pośw ięcony był — jako t. zw. 
„M iesiąc Śląska" — spra­
wom śląskim. Zeszłoroczny 
„Tydzień Zagadnień Polsko - N ie­
mieckich" rozpatrywał zkolei prze- 
dewszystkiem  sprawę niedoli pol­
skiej ludności w  Niemczech.

Tegoroczny „M iesiąc Zagadnień 
Polsko - Niem ieckich" przeprowa­
dzony będzie w tej formie, że w 
poszczególnych m iejscowościach, w 
okresie od 21 października do 30 li­
stopada, odbywać się będą akcje 
propagandowe, poświęcone przedew  
s z y s t k i o m  zapoznaniu społeczeń­

stw a z całością zagadnienia Prus 
Wschodnich. W związku z tern 
przygotow ane zostały wydaw nic­
twa, ujm ujące krótko najw ażniej­
sze momenty sprawy stosunku  
Prus Wschodnich do Polski, jak  
również tekst odpowiedniego odczy 
tu, dostarczanego bezpłatnie w szyst 
kim organizacjom oraz tym, którzy 
zgłoszą chęć przygotowania i w y­
głaszania przemówień popularyza­
cyjnych, dostarczając swój adres 
ozy to do odpowiednich biur .Z O. 
K. Z., czy też do lokalnych K om i­
tetów  „Miesiąca". Równocześnie 
prowadzona będzie zbiórka pienięż­
na na prace Związku Obrony K re­
sów Zachodnich.

N ie wątpim y, że w akcji tej 
weźmie udział całe społeczeństwo.

L 0 . K . L
Nie wątpim y, ze każdy interesują­
cy się sprawami własnego narodu 
Polak nie zaniedba okazji, by w 
łatw y sposób zapoznać się z tak do 
niosłem  dła naszej przyszłości za­
gadnienia naszego północnego po­
granicza. Znajomość faktycznego  
stanu rzeczy musi być podstawą 
stosunku naszego do naszego sąsia

n • > o* • - do lerytorjum
Prus Wschodnich. W łaśnie dlatego, 
że nie w  nienaw iści, n ie w  agitacji 
szukamy rozwiązania tych zagad­
nień — m usim y znać je dokładnie, 
by nie ulegać terorowi obcych suge  
sty j i obcych argumentów.

I stąd we współpracy z tegorocz 
ną akcją „M iesiąca Zagadnień Pol­
sko - Niemieckich" nie powinno za 
braknąć nikogo.

Nauczycielska konferencja 
oświatowa.

W  dniach 1 i 2 listopada rb. od­
będzie się w W arszawie konferen­
cja oświatowa, zwołana przez zwia  
zek nauczycielstw a polskiego W 
konferencji wezmą udział delegaci 
nauczycielstw a szkół średnich i pow  
szeehnych z całego kraju.

Obrady poświęcone będą spra­
wom ustosunkowania się nauczyciel

stw a do organizacyj młodzieży na 
terenie szkół, sprawie uniw ersyte­
tów ludowyqih, oraz dokształcania  
m łodzieży pozaszkolnej po ukończe­
niu szkół powszechnych.

K onferencji przewodniczyć bę­
dzie radca m inisterjum  wyznań re 
lig ijnyeh  i oświecenia publicznego 
p. Aleksander Patkow ski.

Skład sądu doraźnego nad Maliszami
ustalony

Skład trybunały doraźnego dla 
rozpatrzenia zbrodni M aliszów zo­
stał ustalony. Przewodniczącym  bę 
dzie wiceprezes sądu okr. K rupiń­
ski, jako wotanei zasiądą s. o. P ilar  
ski i s. o. Stuhr sędziam i zapasowy  
mi będą s. o. H orski i s. o. Kraus. 
Oskarża prok. dr. Lewicki. Jak do

tychczas, do sądu nie w płynęło zgło 
szenie żadnego obrońcy, jak również 
nie wyznaczono do tej pory obroń­
ców z urzędu.

Rozprawa ma się odbyć w ciągu 
przyszłego tygodnia i potrwa trzy 
dni.

Zjazd gospodarczy B. B. W. R.
w Sosnowcu.

W niedzielę, 29 października 
odbędzie się w Sosnowcu przy ul. 
W awel nr. 1 zjazd gospodarczy or­
ganizow any przez radę powiatową  
B B W R  w Sosnowcu.

Zjazd ten poświęcony będzie za­
gadnieniom gospodarczym zw iąza­
nym z terenem powiatu będzińskie­
go. R eferaty, obejmujące zagadnie

Program „tygodnia miłosierdzia"
w Sosnowcu.

W dniach od 23 hm. do 5 listopa  
da br. odbędzie się w Sosnowcu 
„Tydzień miłosierdzia". Program  
tygodnia ustalono następująco: 
29-go bm. godz. 15.30 uroczyste nie­
szpory i okolicznościowo kazanie, 
godz. 19 reklama zbiórki darów. 30 
,m. zbiórka darów, g. 18 — segre­
gacja zebranych darów, g. 2U — 
przedstaw ienie w teatrze. 31-go g. 
9. rozdanie odzieży, g. 15 — zabawa 
dła dzieci, i-go  — cały dzień sprze­
daż znaczka i chorągiewek żałob­
nych, 2-go rano — sprzedaż znaczka 
i chorągiewek żałobnych, g. 18 — 
Propagandowe zebranie stow, pań 
miłosierdzia. 3-go — nabożeństwo 
dla chorych i śniadanie — msza św. 
w szpitalu i odwiedzanie chorych 
w szpitalach i domach. 4-go rano —  
nabożeństwo żałobne za w szystkich  
zmarłych najbliższych rodzin ofia­
rodawców i organizatorów, g. 20 —  
koncert popularny — sala domu ka 
tolickiego. 5-go g. 8 — M sza św. w 
intencji ofiarodawców i współorgu  
nizatorów tygodnia miłosierdzia g.

S w ę d z e n ie  c ia ła  oraz w sz e lk ie g o  
rod zaju  w y rz u ty  sk órn e u su w a

KREM UlM-ftGE
z kogutkiem

je s t  to  id e a ln y  n ie sz k o d liw y  k o ­
sm ety k , u su w a ją c y  w a d y  n askór  
k a  tak  u d o ro sły ch , jak  i u d z ie c i

R. M  S p r .W ew n . Nr. 3454. ,

Pazdz .e rn  ik

Pj nied7

'riia ze w szystkich dziedzin gospo­
darczych powiatu w ygłoszą zaproszę 
ni w tym celu referenci z K ielc i 
Warszawy.

Zjazd, który pracować będzie w 
dwuch sekcjach, a m. m iejskiej 1 
w iejskiej zgromadzi zapewne wszy 
stkich pracowników na polu gospo 
darczem.

J5 — uroczyste nieszpory na zakoń 
czenie T ygodnia M iłosierdzia g. 20 
— K oncert wokalno - muzyczny w 
sali Zw. P . P. i H.

*  *  *

W dniu 30 bin. o godz. 2015 w te 
atrze miejskim w  Sosnowcu odbę­
dzie się przedstawienie zakupione 
przez kom itet „Tygodnia M iłosier­
dzia" p. t. „Chory z urojenia".

Dochód z tego przedstawienia  
przeznaczony jest na cele akcji m i­
łosierdzia.

____________   Nr. 291.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Dz ś: Jsaa K ant.

Jutro lhtfała Ar cii.
Wschóa słońca: 6.19 
Zachód słońca: 16.47

RADJO
W ARSZAW A.

Poniedziałek, 23 października.
7.00. Syguał czasu 7.05, G im nasiyka. 

7.20 P ły ty . 7.35 Dz. poranny. 7.40. Pły 
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego.
7.55. P rogram  na dz. bież. 11.30. Codz. 
Przegl. P rasy  Polsk. 11.50. W iad. bież. 
11.58. Sygnał czasu. 12.05. Muzyka jazzu 
wa. 12.30. Dz. poludn. 12.35. Kom. tuete 
or. 12.40. M uzyka jazzowa, 15.20. W iad. 
gospod. 15.40. Przegl. kom. 15.45. Chwil 
ka lotn. 15.55 P ły ty . 16.40 Francuski
16.55. K ecńal śpiew. 17.25. IV. z W ar 
szawy. 17.50. Skrzynka poozt. 18.29.. 
M uzyka lekka. 19.05. Rozmaitości. 19.25 
Norwidowy fortep. Chopina. 19.40. P ro  
gram  na dz. nast. 19.45. Dz. wiecz 20.00 
T rav ia ta  z P ły t. 22.30. Kom. spor).
22.40. M uzyka tan . 23.00. Kom. meteor, 
i kom. polio. 23.05. M uzyka tan.

KATOW ICE.
Poniedziałek, 23 października.

7.00. Aud. poranna. 11.25. P rogram  
na dz. bież. 11.30. Codz. Przegl. P rasy  
Polsk. 1.1.40. P ły ty . 11.58. Sygnał czasu.
12.40. T r. z W arsz. 15.25. łJrz. ceduła 
Giełdy Zboż. 151(0. W iad. gosped. 15.49 
Kom. strzeleckit. 15.45. Tr. z Warsz.
15.55. P ły ty . 16.40. Tr. z W arsz 19.05. 
Rozmaitości. 19.10. W ielk Siedruiogro 
dzianin na tron ie  polskim. 19.25. Feljo 
ton muz. 19.40. P rogram  na dz, nast. 
19.45. T r. z. W arszawy.

-Ol. r> I

1  Z a g łę b ia .
T E \  T R M I E J S K f 

W  S O S N O W C U
Dziś dn. 23 bm. — T eatr nieczynny. 
W torek dn. 24 bm. — godz. 20 m. 15 

— „Mysz kościelna" po cenach najuiż- 
szycb. Cały p a rte r — 1 Zł. —- am fite­
a tr  i g a le rja  — 50 gr.

środa dn. 25 bm. godz. 20 m. 15 — 
„B rod way “ po cenach zniżonych od 50 
g r. do Zł. 2.80.

W I E L K I  P R O C E S  W  S Ą D Z I E  
O K R Ę G O W Y M  W  S O S N O W C U ,  

15 osób na ławie oskarżonych.
W  sosnowieckim sądzie okręgo­

wym rozpoczyna się dziś wielki pro 
ces przeciwko szajce aferzystów , 
która dokonała na podstawie sfa ł­
szowanych przez siebie dokumen­
tów', m asowych oszustw w okręgo­
wym  funduszu bezrobocia w So 
snowcu.

Na ławie ( skarżonych zasiada 
15-tu oskarżanych z Sosnowca, B ę­
dzina i Czeladzi z 31-letnim Fran­
ciszkiem Lisowskim , (Będzin, Prze  
czna 4), na czele.

Proces potrwa kilka dni.
 ;:O t:----

BANK LUDOWY W B ĘD ZIN IE 
W NOWYM LOKALU.

Przed paru  dniam i podawaliśm y 
wiadomość, że Bank Ludowy w Będzi­
nie przeniósł swe b iu ra  do nowego lo­
kalu przy ul. K o łłą ta ja  23, do dom a p
Szolca.

W związku z tern wozorja odbyło się 
poświęcenie nowej siedziby banku- 

Poświęcenia dokonał proboszcz ks, 
kanonik Pecha. Ponadto na poświęce­
nie przybyli: kom. Rzeczkowski, insp. 
Janiczak, inec. S*enłec, inż. K am iń­
ski. p. Kępiński, p. Ruciński oraz wła 
dze i personel banku.

Bank Ludowy (poprzednio Iow. poż. 
oszczędnościowe.) jest najstarszą iusty- 
tucją finansow ą w Będzinie i dziś cia 
szy się pełnem zaufaniem  członków.

Obecnie w skład zarządu banku 
wchodzą pp.: Z. Salski — jako prezes, 
R. M onsiorski zastępca i J .  Pyrsyk.

Do rady  nadzorczej należą pp.: Gę- 
borski — prezes, Gawin, Dziedslo, inź, 
Kamiński, Wocka i Gołąb.

— Tyduień propag. p. o. „Prusy 
wschodnie a Polska". Zebranie sokcji 
propagandowej tygodnia propagandy 
p. t. „Prusy Wschodnie a Polska- odbą 
dzie się dnia 25 bm. o godz. 8 w ieci, 
sekcji akadem ji dnia 24 bm. o gods. 
8-ej wiecz. i sekcji finansowej dnia 30 
bm. o godz. 7.30 wiecz.

W szystkie te zebrania odbędą się w 
sa li rady  m iejskiej w Dąbrowie.

I
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n Pamiętajcie!... ■
| i Czwartek, 26 października b.r. |
Nowy budynek szkolny w Będzinie.

Pośw ięcenie nowej szkoiy  na Gzichowie

Bandyci znęcali się nad napadniętą.

skiego kluczy wladzoin szkolnym 
mianowicie, inspektorowi Lucków 

cowi, który dokonał oficjalnego o- 
twarcia szkoły, prze: ,i nająć symbo­
liczną wstęgę, poczem wręczył klu­
cze kierownikowi tej szkoły F. Stró 
żykowi.

Nowowybudowany budynek szkol 
ny mieścić będzie 14 sal wykłado­
wych, salę gimnastyczną, pokoje 
nauczycielskie itp.

Obecnie wykończone zostały czte 
ry sale.

Projekt budynku szkolnego opra 
oował budowniczy miejski inż. Ka~ 
miński, który również prowadzi bu 
dowę.

W uroczystości tej wzięli udział: 
zastępca inspektora szkolnego p. 
Sikorski, insp. Janiczak, dyr. Błaże 
jewicz, inż Kamiński, członkowie 
rady komisarycznej, kierownicy 
szkół, personel nauczycielski, dzia­
twa szkolna oraz liczni mieszkańcy 
Gzichowa.

w Ząbkowicach,
na, otworzyła drzwi, a wtedy jeden 
z zamaskowanych bandytów, rzucił 
się na nią i grożąc jej przebiciem, 
nakazał milczenie, oraz wskazanie 
miejsca ukrytych pieniędzy.

Kobieta odmówiła, to też bandy 
ci pobili ją  dotkliwie i zrabowaw- 
czy 76 zl., zegarki i biźuterję, zbie­
gli. Zawiadomiona o napadzie po­
licja, zarządziła pościg.

Trzeba dodać, że Duchowsey po 
siadają pewne oszczędności, o czem 
rabusie widocznie byli dobrze poin 
formowani, żądali bowiem wydania 
2.000 zł.

ORGANIZACYJNE ZEBRANIE  
KOMITETU OBCHODU 15-EJ 
ROCZNICY NIEPODLEGŁOŚCI

W MYSZKOWIE.
W sali zarządu gminnego w My­

szkowie, z inicjatywy BBWR. od- 
byio się organizacyjne zebranie ce­
lem utworzenia komitetu obchodu 
1 ii-ej rocznicy Niepodległości.

Zebranie zagaił prezes miejsco­
wego koła BBWR. p.Jan Ośko.

Zebrani do prezydjum powołali 
pp.: jako przewodniczącego inż. 
Roberta Kuczerę, asesorów Kamilę 
Niemców:;, dra Melcera, Włodzi­
mierza Dudzińskiego, Wilhelma 
Straucha, Pawła Zajączkowskiego, 
a na sekretarza Józefa Nestora.

Po dyskusji zebrani postanowili 
powołać komitet, w skład którego 
weszli pp.: przewodniczący dyr. 
Stanisław BaureH*, wiceprzewod­
niczący Jan Rajcheł, wójt, sekre­
tarz Józef Nestor oraz członkowie: 
Jadwiga Baurertzówna, Kamila 
Niemcowa, Marja Kornelakowa, 
Janina Postawska, ks. Jan Kałuża, 
ks. Franciszek Porczyński, dr. Ma- 
kieła, dr. Samuel Melcer, inż, Ro­
bert Kuezera, Włodzimierz Dudziń 
ski, Czesław Zabski, Konrad Borow 
wski, Jan Osko, Paweł Zajączków 
ski, inż, Henryk Landau, Bolesław 
Opuchlik, Bolesław Wojkowski i 
Franciszek Książek.

Jednocześnie zostały utworzone 
8 sekcje: artystyczna, z przewodni­
czącą P. Jadwigą Baurertzówną, 
techniczna z przewodniczącym inż. 
Robertem Kuczerą i finansowa z 
przewodniczącym, p. Konradem Bo 
rowskiin.

 eO::----
— Akadem ja ku czci Konopnickiej.

Kółko literackie przy szkole powsz. nr. 
19 w Sosnowcu urządziło dla dizeci i ro 
dziców uroczystą akademie poświęconą 
wspomnieniom wielkiej naszej poetki 
Marji Konopnickiej, z okazji 23 roczni 
cy jej śmierci.

W programie był referat, wiersze 
M. Konopnickiej, chór odśpiewał see- 
l g piosenek do słów M. Konopnickiej 
iustenizacja wiersza. W piwnicznej 
izbie", oraz na zakończenie wszyscy ze 
brani na sali odśpiewali rotę Konop­
nickiej.

— Choroby zakaźne. W ub. tygodniu 
W Sosnowcu zanotowano następujące 
Wypadki zachorowań i zgonów na cho­
roby zakaźne i inne- dur brzuszny za­
chorowań 3, płonica zachorowań 6, blo 
nica zachorowań 5, róża zachorowań 
1, zakażeuie połogowe zachorowań 1, 
gruźlica zachorowań 13, zgon 8.

— Odczyt w lekotrjum czytelni im. 
L. Nowaka w Dąbrowie. Dziś prof. St. 
Depo wski wygłosi odczyt n. t. „Współ­
czesne Węgry" dnia 24 bm , prof. Wt 
Kurowski — „Idea legjonu młodych"; 
dnia 25 bm., prof. Fr. Rzadko wski — 
Puławy miasto kontrastów i dnia 26 
bm., prof. W. W yspiański — „Sposób 
odżywiania się i trawienia u zwierząt" 
dnia 27 bm., prof. Ł. Meller — „Zalety 
i wady piłki nożnej" i dnia 28 bm., dyr. 
WŁ Mazur — Nowa ustawa samorzą­
dowa".

Początek odczytów o godz. 7.30 
wiecz. W ejście bezpłatne.

— Wznowienie działalności lektcr- 
jum powszechnego w Sosnowcu. Pier­
wszy po przerwie wakacyjnej odczyt 
w lokiorjum odbędzie się w środę o 
godz. 7.30 wieczorom.

Odczyt p. t. „Parkany — Wiedeń — 
(Wrażenia z wycieczki" wygłosi prof. 
Stef. Piotrowski z Dąbrowy.

Również i wtym roku loktorjum bę 
dzie się mieściło w lokalu „Kuźuicy" 
przy ul. Warszawskiej 22. Lokal ten 
został odnowiony i odpowiednio urzą­
dzony.

Początek prelekcyj, które będą m ia­
ły  miejsce raz w tygodniu w soboty, puu 
ktualnie o g. 7.80 wieczorem. Wstęp 
dla starszych i młodzieży bezpłatny.

— Odprawa instruktorów i podin­
struktorów. Dziś i jutro o g. 6 pop. 
w sali konferencyjnej starostwa w Bę­
dzinie, odbędzie się odprawa wszyst­
kich (nauczyeielck-li) OPG. z terenu m, 
Będzina, na której insp. Dzioboń poru 
szy najaktualniejsze sprawy obrony 
O. P. G-

M ajątck m. Będzina, który zresz 
tą dzięki racjonalnie prowadzonej 
gospodarce jest już stosunkowo zna 
czny, obecnie powiększył się znów 
o jeden objekt. Mianowicie wybudo 
wano szkołę powszechną na Gzi­
chowie.

Wczoraj odbyła się uroczystość 
poświęcenia nowo wzniesionego bu­
dynku oraz oficjalne przekazanie 
szkoły władzom szkolnym.

Poświęcenia szkoły po uprzed- 
niem okolicznościowem przemówię 
niu dokonał proboszcz ks. kanonik 
Peche.

W przemówieniu swojem ks. 
prób. Pedle, między innemi zazna­
czył, że nowy budynek szkolny zo 
stał wybudowany dzięki energicz­
nej pracy i silnej woli zarządu mia 
sta Będzina, na czele którego stoi 
kom. Rzeczkow-ski.

Następnie odbyła się ceremonja 
wręczenia przez kom. R zeczk ow .

Napad bandycki
Na mieszkanie p. Duchowskiego 

w Ząbkowicach dokonano śmiałego 
napadu.

Około godz. 21 do zamkniętych 
drzwi mieszkania Duchowskiego za 
pukało dwuch mężozyzn, którzy po
dając się za robotników miejscowej 
fabryki chemicznej, zakomuniko­
wali przestraszonej kobiecie, że mąż 
je j pracujący w tejże fabryce, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi i dla­
tego potrzebna jest jego ksią­
żeczka kasy chorych.

Nie przeczuwając podstępu, żo­
na Duchowskiego, 64-letnia Antoni

Obecnie tabela rozgrywek przedsta 
Nazwa klubu gier pkt. stos. bram.
wia następująco;
C. K. S. 6 10 13:5

9 14:7
9 13:11

11:14 
14:11 
11:12 
5:12 

14:14 
7:18

2 5:9

POLICYJNY -  CKS. (•:#).
„Policyjny'* na własnem Loisku ro­

zegrał ciekawy mecz o prowadzenie w 
tabeli rozgrywek jesiennych z CKS. 
Mecz zakończył się wynikiem bezbram 
kowym. Gra prowadzona w tempie o- 
strem, z ciekawemi sytuacjami pod- 
bramkowemi. Zarówno OKS, jak i go­
spodarze nie wykorzystali szereg dogo 
dnych pozycyj.

Jednocześnie dodać trzeba, te niektó 
rym graczom CKS. brak jest sportowe 
go wychowania, w ozem najbardziej ce 
luje Zarzycki.

Sędziował p. A. Trzmiel, dobrze.
Przedmecz rezerw 2:1 dla „Policyj­

nego".

— Tydzień miłosierdzia w Sosnowcu 
Odbyło się zabranie 'zarządu stowarzy­
szenia pań miłosierdzia św. Win-en o 
go a Paulo parafji Nowy—Sielec. Ce­
lem zebrania było omówienie tygodnia 
miłosierdzia, mającego się odbyć w 
czasie od 27 bm. 3o 5 listopada. Zarząd 
prosi panie członkinie czynne i wspie­
rające o łaskawe jaknajliczniejsze przy 
bycie na zebranie w dniu 24 bm. t, j. 
we wtorek o godz. 16-ej popoł., celem 
omówienia spraw i podziału pracy. Za 
rząd prosi również wszystkich paraf- 
jan o wcześniejsze przygotowanie pa­
szek z odzieżą i żywnością na dzień 30 
bm. (poniedziałek), w którym to dniu 
członkinie stowarzyszenia młodzieży 
żeńskiej, zaopatrzone w odpowiednio 
legitym acje z pieczęcią stowarzyszenia 
zbierać będą dary dla biednych.

Paczki z żywnością i odzieżą należy 
odsyłać na plebanję parafji Nowy—8ie  
lec.

Dożywianie dziatwy w szkołach 
powszechnych w Olkuszu rozpocznie 
się staraniem zw. pracy obyw. kobiet 
z początkiem listopada pi-zy współpra­
cy komitetów rodzicielskich.

— Zdzierają a ii^ e  w CzeDdzi. Biuro 
rozklejać afiszów i ogłoszeń przy związ 
ku podoficerów rezerwy w Czeladzi 
skarży się coraz częściej na niszczenie 
rozklejanych ua tablicach afiszów i o- 
głoszeń. Skutkiem tego związek podofi 
cerów rez. narażony jest na pewne szko 
dy. Jak zdołano stwierdzić afisze zry­
wają chłopcy w wieku szkolnym.

— Opieka urzędu wojewódzkiego 
uad grobami wojgiuewi w Zagłębiu,
W tych dniach na cmentarzu czeladz­
kim z polecenia wydziału opieki nad 
grobami wojennymi przy urzędzie u o 
jewódzkim w Kielcach, rozpoczęto pra 
ce przy budowie nagrobków na m ogi­
łach 9 żołnierzy polskich, poległych w 
potyczce z niemcami na polach czeladz 
kich. Chociaż wszystkie groby położong 
są w jednem miejscu każda mogiła bę 
dzie miała własny nagrobek z krzy. 
żem. Budowa nagrobków będzie ukoń­
czona na Wszystkich Świętych.

Cztery podobne nagrobki będą wy 
budowane na cmentarzu w Dąbrowic.

— Z legji inwalidów. Zarząd komp. 
łegji inwalidów wojsk polskich w Bę­
dzinie zawiadamia, że godz. urzędowa­
nia w sekrtearjacie legji zostały prze­
sunięte na czas od godz. 15 do 18.

W sprawach ważnych, informacji 
może udzielić p. A. Szypulski, Będzin, 
Krakowska GO.

Remont łaźni miejskioj. Prac" 
przy odnowieniu łaźni miejskiej i o- 
środka zdrowia w Czeladzi zostały już 
zakończone. Przeprowadzono gruntow­
ny remont ścian i objektów w łaźni.

Łaźnia miejska oddana będzie do u- 
iy tk u  publicznego w czwartek.

— Brak opieki nad parkiem czeladz 
kim. W budżc-cie miejskim na rok 
1933-34 przewidziana jest pozycja w su 
mie kilku tysięcy zł. na budowę muru 
cementowego przy szkole nr. 1 i 2 w 
Czeladzi, który od strony wschodniej 
m iał oddzielać plac szkolny od pół są 
siedzkich oraz na budowę parkanu 
przy parku miejskim. M agis.rat na­
wet opracował projekt oparkanienia 
parku. N iestety skończyło się tylko : t 
projekcie.

Stary parkan połamany na ws-ystj 
kie strony ulega zupełnemu zniszcze­
niu. Od ulicy Parkowej zawaliła sią 
część parkanu, lecz do tego czasu o ną 
prawieniu go nikt się nie zatroszczył 
Deski z płotu rozkradli złodzieje ski* 
kiem czego park stoi otworem, robią: 
ujemne wnażenie na przechodniach.

Nad parkiem, który niegdyś byl n? 
prawdę ozdobą miasta, należałoby ror 
toczyć nieco baczniejszą opiekę.

P O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Niedziela na boiskach w Zagłębiu.
Wczorajsze spotkania o jesionue mi 

strzostwo A kl. Zagłębia przyniosły 
ciekawe wyniki. Decydujące spoktanie
0 prowadzenie w tabeli między CKS.
1 Policyjnym  zakończyło się wynikiem  
0:0. Sosnowiecki „Ruch" uplanował się 
u czoła tabeli po przekonywającem  
zwycięstwie nad „Hakoahem" będziń­
skim. Tegoroczny mistrz okręgu kielec 
kiego „Unja" poniosła nową porażkę w 
spotkaniu z „Zagłębiem" w stosunku 
8:1, mimo, że wystąpiła w pełnym 
składzie.

P olicyjny 8
Zagłębianka 7
Ruch 6 7
Zagłębie S 6
Bnynioa 6 6
Hakoah G 5
Sąrmaoia 7 3
Solvay 6 8
Unja 4

RUCH -  HAKOAH 3:1 (1:1).
W Sosnowcu na boisku „Unji“ odby 

ły  się zawody między miejscowym Rn 
chem i bężdzińskim Hakoahem 
zakończył się zwycięstwem „Ruchu" w 
stosunku 8:1.

Do połowy gra wyrównana, z wy­
nikiem remisowym 1:L

Po przerwie inicjatywę ujmują go­
spodarze i strzejają dwie zwycięskie 
bramki.

Bramki dla „Ruchu" strzelili: Sie­
kierski 2 i Kijowski I jedną.

W drużynie ..Ruchu" znać obecnie 
znaczną poprawę formy.

Sędziował p. Hycki, dobrze.
Przedmecz rezerw 5:1 dla „Ruchu".
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ZA G Ł ĘB IE -  E N  JA 3:1 <2:»).
W D ąbrow ie „Zagłębie" odniosło  

zw ycięstw o w spotkaniu z „Unją“, któ 
ra w ystąp iła  w pełnym  składzie z So- 
biechardem. M usiałem i  Gwoździem.

Gra w pierwszej połow ie równorzęd 
na. P o przerw ie przew agę m iało ,-Za­
głębie". które w ygrało zasłużenie.

Bram ki strzelili dla gospodarzy Pę  
kaleki 2 i Cabaj 1, dla „U nji“ z karne 
go Gwóźdź. Sędziował p. Grabiński, do 
brze.

Przedm eez rezerw 4:0 dla „Unji".

AKS. (N1W K A) — SZKOŁA GÓRNI­
CZA (D Ą BRO W A) 3:0 (0:0).

W  ub. sobotę w M odrzejowie AKS.

z M w k i pokonał drużynę szkoły górni 
ezej z Dąbrowy w stosunku 3:0.

Bram ki strzelili: Buko, Zaporowski 
i Joachim czyk po jednej.

Sędziował p. Szyndler.

ZA G Ł EB IAN K A  -  SARM ACJA  
1:0 (1.0).

N a boisku „Bakoahu" w Będzinie 
„Zagłębianka“ pokonała Sarm ację w 
stosunku 1:0. Gra nie ciekawa. Zaglę- 
hianka w ystąpiła  z 3 rezerwowym i.

BRYNICA -  SO LYAY 3:1 (2:1).
W  Czeladzi „Brynica" na własuem  

boisku pokonała „Solvay“ z Grodźca 
3:1. _____

N r. 158/3:i

Na zasadzie art. 50 R ozporządzenia P rezydenta Rzeczyposp. P olsk iej z 
dni *>3 grudnia 1027 r. (Dz. Ust.. R, P. Nr. 3 z 1928 r. po7. 20)

SĘDZIA KOM ISARZ  
Nadzoru Sądow ego nad firm ą Biuro Budowlano H andlowe A. L uft i, Ska, 
spółka z ograniczoną odpow iedzialnością w S o s n o w c u  podaje do w iadom ości ze 
term in .O góln ego  Zgromadzenia W ierzycieli powyższej firm y w yznaczonyzo  
sta ł na dzień 10 listopada 1933 r. o godz. 11 przed południem  w Sądzie l)krę_ 
gow ym  w Sosnowcu z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Spraw ozdanie N adzorcy Sądow ego
2) Odczytanie propozycji układow ych i  dyskusja
3) G łosowanie nad propozycjam i układowem u M 
W ierzyciele w pisani na listę , którzyby me m ogli przybyć na Ogólne

Zgromadzenie m ogą złożyć swe g losy  na piśm ie, przyczem  podpis w ier7y- 
•',-iela w in ien  być poświadczony urzędowo. W ierzyciele, którzy zgłoszą swe 

głosv  na piśm ie będa uważani za obecnych.
Sędzia K om isar7

Sosnow iec, dnia 18 października 1933 r. DR. ARTUR L IK IE R N IK .

jpŚ? N<̂ £

Kino-Teatr

PALAce

D z iś  o s ta tn i  dzień!

DZIEJE GRZECHU
w -g  p o w ie śc i S T E F A N A  Ż i E R ł O W ł S K l E G O

P o c z ą  e k  o  g o d z i n i e  4 - e j

A nons: Jutro w ie lk a  prem jera

Zaułki ż y c ia  ( d e n n i e  bezbardt)
z Sylvią Sidney.

r t n
KINO

EDEN
sp sM iW I E C  
Dęblińska 4 

teł. 10-95.

Dziś nowy wielki sukces naszego kina!
1  m m >  1RLNA D U N N E  « i  1

W ie lk a  b o h a terk a  B O C Z N E J U L IC Y  
w  re w e la c y jn y m  arcy film ie  p. t.

SEK RET KOBIETY
ty lk o  z „U ŚM IE C H E M  S Z C Z .Ę Ś C IA ” p o ró w n u jem y  

t,» a r c y d z ie ło

BHO—

Sltmarli wstają z tjrobu..,
i

Kuul tlał adres woźnicy i koń

P O W IE Ś Ć . 23 S

ruszył z miejsca szybkim kłusem.
— Zaniosłeś mój list cło pałacu 

Sprawiedliwości1? — pytał Gilbert.
— Zaniosłem, kochany dokto­

rze... Szef Bezpieczeństwa, którego 
przypadkiem spotkałem w sali des 
Pas-Perdus, wziął na siebie oddanie 
listu do własnych rąk prokuratora 
Rzeczypospolitej.

— ■ Wybornie. Mogę już odpowie 
dzień na pytanie, które tak bardzo 
pragniesz mi zadać'... Widziałem Mi 
kołaja Vendame...

— A więc sprawdziły się nasze 
przypuszczenia!

— Pod tym względem żadnej 
niema wtpliwości... Gabrjeła jest le 
galną córką twego wuja hrabiego 
Maksymiljana de Vadans.

Gilbert opowiedział młodemu 
człowiekowi wszystko, co się stało 
w Nanteuił-le-Houdoin i pokazał 
mu deklarację, złożoną U mera.

— Ten kwit, wystawiony przez 
Mikołaja Vendame Honoracie Le- 
vebvre — zawołał Raul — musiał 
być wręczony mojemu wujowi.

— Naturalnie, i dołączony został 
do ukradzionego testamentu. Tym

K I N O

ZAGŁĘBIE
Ł d a w n *  
.ino-Teań „Ud

O statnie dwa dni

„Wampir z Dusseldorfu”
( M O l D i - R C A )

N adprogram  Święto Kawalerji  Polskiej w  Krako w ie .

a) Początek o godz. 6 pp. |-

O złożeniu jakiejkolw iek kwoty 
na książeczkę oszczędnościową 

w K O M UNALNEJ R A S IE  
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 

poza jej wkładcą, dowiedzieć^ sie 
nikt nie może, gdyż 1 0  jest ta. 

jem nieą zawodową K. K. O. 
i służbową jej urzędników,

DBAJCIE 0  SW O JE ZDROW IE!

x
„Szwajcarskie Gorz»kie 
Zioła" (z m arką Ko.
'ut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
m ieni żółciowych.

„szw ajcarskie Gorzkie Zioła" 
są m tu ra ln ym  łagodnym  środ­
kiem przyczyszczającym , ułatw ia- 
jąeym  funkcjo organów traw ienia  
i działającym  nrzeciwko otyłości.

KTÓRY Z KSIĘGOWYCH
jeszcze się nie wpisał na członka do 
„Związku Księgowych w Polsce*

oddział Katowice
niech uda się do sekretarjatu  w K a 
to wicach ul. Wojewódzka 58 w biu­
rze Śląskie Biuro Powiernicze 

Bei Stefko. Telefon 8-96.

sposobem F ilip  dowiedział się o 
wszystkiem.

— Zniszczył go pewno.
— Nie, nigdy tego nie uczynił.
— Dlaczegóżby miał chować p a ­

pier tak kompromitujący?
— Ponieważ papier ten po śmiej' 

c i Gabrjeli służyłby do twierdzenia 
jej tożsamości, a tern samem uo 
wejścia w posiadanie sukcesji po hra 
bim de Vadans.

— K w it ten więc jest u niego?
« — Postaramv sie o tem dbwie- 
zieć.

— Powoź zatrzyma! się na ulicy 
Assas przy drzwiach mieszkania 
Filipa.

Dwaj ludzie wysiedli i doktór 
zadzWonil.

Po chwili drzwi się otworzyły.
Ju ljan  ukazał się.
Ujrzawszy Rauta i jego towarzy 

sza, lekko pobladł i pośpiesznie po 
wiedział: .... „i-,.:. - , •

— Pana barona niema w domu, 
dziś nie powraca. Miałem zaszczyt 
powiedzieć to już zrana panu wice­
hrabiemu.

— Nie do barona de Garennes 
przychodzimy — rzekł Gilbert, weho

dząc do przedpokoju — ale do cie­
bie mości Juljanie Vendame...

— Do Mnie! — wyjąknął służą-
cy. , ,

— Do ciebie samego. Wejdź, Ra 
ulu.

Pan de Challins próg przestąpił.
Kamerdyner, pojmując, że stanie 

się coś nadzwyczajnego i odgadując 
że to coś nie będzie bardzo przyjem 
nem, z trudnością mógł zapanować 
nad ’pomieszaniem i zachować zim­
ną krew.

—‘Wprowadź nas do pokoju, w 
tórym moglibyśmy swobodnie po­

gadać — rozkazał Gilbert.
Vendame zaprowadził t>" v’ - 

łych do gabinetu swego pana i otwo 
rzył drzwi.

Raul wszedł pierwszy.
— Wchodź! — rzekł Gilbert do 

Juljana.
— Ależ, panie doktorze...
— Wchodź! — powtórzył brat 

Maksymiljana głosem spokojnym, 
lecz nakazującym.

Kamerdyner byl posłuszny, 
wszedł, blednąc coraz bardziej.

LIV.
Kiedy Vendame próg przestąpił, 

Gilbert wszedł l  kolei, zamknął, 
drzwi, wziął krzesło i usiadł, opiera 
jąc się o drzwi plecami.

— Panie doktorze — wyjąknął 
kamerdyner — czego pan chce odo- 
mnie?

— Chcę wiedzieć, wiele ci przy­
rzekł twój pan, baron Filip de Ga­
rennes, aby kupić twoją pomoc w 
Z brodniach , k tó r e  już spełnił i w

C H R Y P K . Ę  
D U S Z N O Ś Ć  
BÓLE GARDŁA

g lM I M I E
A*T«MA MŁ*‘G Ą S E C K I E G O

w  W a b * i a w i ę . u i . F » i c t a 16 . 

S p ri* d a ;ą  ap tek i isk łedyap teczne .

BUL Nauka i wychowanie.

BEZPŁA TNY  kurs księgow ości prze­
bitkowej „D efiu itiv“, odbędzie się w 
dniach 24 i 25 października b. r. o g. 
18 do 21 w M ęskiej Szkole H andlowej 
T. P łockiego w Sosnowcu, Targowa 12. 
Zgłoszenia przyjm uje sekretarjat 
Związku K sięgow ych w Polsce Od­
dział w K atow icach, W ojewódzka 58. 
Tel. 8-96.

POSADY i PRAGĘ

ZDOLNEGO czeladnika kraw ieckiego  
natychm iast poszukuję paryska pra 
oownia ubiorów dam skich i m ęskich  
Dąbrowa Górnieza, ul. Sobieskiego 17.

Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

ITLA ROTBLLM  zgubiła dowód oso­
bisty, w ydany przez m agistrat m iasta  
Zawiercie.

Różr 3© t
LECZNICA chorób wenerycznych i  
skórnych. Sosnow ice, S ienkiew icza 17a
W izyta 5 zł._______________________ ____
SZKÓŁKI drzew owocowych Ignacego  
M ałusa w Szczekocinach poły cs ją 
w sezonie jesiennym  w ielbi w y ­
bór drzew owocowych i krzewów po ce 
nach najniższych i na dogodnych  
rm ikach cennik na żądanie.
ZA długi żony m ojej M arjanny z K u ­
rów nie odpowiadam i p łacić nie bęuę 
M ieczysław  R ognla Dąbrowa, P on ia ­
tow skiego 22.

tyciu które przygotowuje.
Ju ljan  zatrząsł się.
Z bladego, którym był już, stał 

się sinym.
Jednakże zdołał się jeszcze uś­

miechnąć z przymusem i odpowie- . 
dział:

— Zbrodnię!! pan doktór żartu-
je...

— -Do tego stopnia nie żartuję, że 
jak mi nie odpowiesz, każę cię na­
tychmiast- aresztować! — odrzek ł, 
Gilbert — zapieranie się na nic się 
nie przyda. Człowiek o włosach, a 
raczej peruce czerwonej, to ty! Tyś 
kupił trumnę na ulicy Cliemin 
Vert! Ty, przebrany za wieśniaka, 
chodziłeś do Chapelle-en-Seryal i 
do Pontamie! Ty pomagałeś swe­
mu panu w zamianie trumien! Tyś 
wprowadził Gabrjelę V endame, a 
raczej Gabrjelę de Vadans do domu 
baronowej de Garennes, skąd. przy­
puszczałeś, że żywą nie wyjdz>c... 
No, cóż panie Juljanie, troebę szcze 
rości! Ten raz jeden nie znaczy zaw 
sze! Niewątpliwie, w in i an eś wdzię­
czność swemu panu, że w yrato­
wał cię od więzienia, ale sądzę, że 
nie byłeś w stanie działać jedynie 
pod wpływem wdzięczności... Mia- ; 
no zagrabić grubą forutnę... Jakaż 
część dziedzictwa była ci przyobie­
caną?

Juljan  czul się złapanym.
Rzucił obłąkanym wzrokiem do 

okolą, jakby szukając drogi do u- 
cieozki.

Jak  już wiemy, doktór siedział 
plecami oparty o jedne drzwi.

O. d. n.
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